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CENY O G Ł O SZ E Ń :
| Za w iersz milim etrow y przed 
p O  g.c-szy, w tekście  65 g t., 
j za teklsecn 26 gr. O g 'o sze- 
i nia tabelaryczne 50 p roc., a 
i św iąteczne 26 proc. d io^cj 
1 D robne og ło szen ia  po 10 
j g roszy. Dla poszukujących  

pracy 5 gr. za w yraz. N aj- 
mnie! t zt. 

k o n to  czekowe P. K. O. 
W a r s z a w a  65.0-0

9  sKvznfa  1929 roku.  C e n a  numeru  10 errosz^.
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Narady min. Zaleskiego
przed wysianiem odpowiedzi na notę

Litwinowa.
_ : W ARSZAW A, 8.1. (wł.) Dzisiejszy 

r » G i o s  P raw dy« donosi:
\  »Jakkolwiek tekst odpowiedzi me 
^zosta ł  do  lei chwili ustalony w o- 
(s tatecznej redakcji, zapew ne nie bę- 
id z ie  ona zawierać odm ow y na pro- 
'p o z y c ję  sowiecką. Rząd polski o- 
/czy w iśc ie  z  największą ochotą  przy- 
'c z y n i  się do  przyśpieszenia wejścia 
7w  życie paktu Kedoga i z zadowo- 
j laniem przyjmuje do  w iadom ości a- 

na lcg iczne  dążenie rządu sowiec-
Ik ie g o .  .

W szakże  w ypada  pamiętać, sz

P o ls k a  jest jednym z 14-tu sygna- 
ta r :uszy tego  paklu, i że rząd nasz  
zapew ne zechce dopełnić o b o w iąz ­
ku kurtuazji, —  porozumienia się z 
pozostałym i 15 ma sygnatariuszam i 
co  do tekstu protokułu, jaki m iałby 
w związku z paktem Kelloga b«ć 
przez nią podpisanym  w raz z  rzą- 
dem sowieckim.

O dpow iedź poruszy zapew ne tak­
że kwestię ew entualnego przystąpie­
nia do  takiego protokułu  państw  
bałtyckich*.

„Trzymajcie ją...”
Ojciec wyławia córkę z zespołu girls.

Publiczność  zaśm iew ała  się for­
malnie do łez, sądząc, że wszystko 
to wchodzi w sk ład  programu.

O k aza ło  się, że dzlewnzyna z b ie - 
g ła  z domu rodzicielskiego w Z.gie 
rzu i w stąp iła  do  zespołu  baleto­
w eg o ,  baw iącego  chwiiowo w Pa- _ 
bjanicach. Rodzice zabrali córkę 
do  dornu.

ŁODZ, 8. 1. W jednym z  k ino­
teatrów pabianickich popisuje się 
ze sp ó ł  baletowy złożony z 6 girls.

Wczoraj, w czasie  produkcji ba­
letowych, na jm łodsza z  g iris  nagle 
rzuciła s ię  do  ucieczki za kulisy. 
W tej samej chwiii p o d n ió s ł  się na 
widowni jaKiś m ężczyzna i z roz­
paczliwym okrzykiem: »Trzymajcie 
m oją córkę« —  podbieg ł ku scenie.

Międzynarodowy zm™  z  Częstochowy
_____________  ~ t o  i _  I nr l - l t ur rx  1*7L* ZK T 1 71? n  on  t K I P“

(AmanuHach nie chce się rozwieść z żona«
* Na marginesie rozruchów w Afganistanie.

W IE D E Ń ,8.1.(wł.) »United P ress«  powstańcam i. Amanullach ugodził 
f 'd o n o s i  z Kabulu, że podjęte zosta ły  s ię  na ograniczenie re form ,jednakże
< znów  kroki nieprzyjacielskie między odrzuca .k,a1tłe8r° ry“ " /J  l i n a ™ ’ 
^ afgańsk iem i wojskami rządowemi a się  rozwiódł ze sw oią  zo rą .

- zakaz używania gazów trujących-
na wo|niea

ProtokuSy Belgji i Egiptu.

BYTOM, 8. 1. M iędzynarodow e 
L. g o  typu rzezimieszek Józef Gont- 
jikiewicz, z zaw odu fryzjer z pod 

C zęstochow y, który operow ał w po­
czekalniach dw orców  na Ś lą sk u  
niemieckim i w pociągach  m iędzy­
narodow ych, uięty zo s ta ł  na stacji 
granicznej w Zabrzu w chwili, gdy  
zręcznie odciął torebkę pewnej p a ­
ni, kupującej przy okienku kasowem  

, bilet kolejowy.

Ś ledztw o wykazało , że Gontioe- 
wicz notowany jest jako niebezpiecz­
ny złodziej przez m iędzynarodow ą 
centralę krym inalną w Wiedniu, a 
pozatem  k aran y  był w Warszawie,. 
Lodzi, L ip s cu, Wrocławiu, Dortinun- i 
dzie, Bytomiu i Amsterdamie.

S ą d  p o w ia to w y  sk a z a ł  g o  i -; 2 
lata dom u popraw y i 5 lat p ozba­
wienia czci.

Okrutna rzeź anglików w Howej Gwinei,

G E N E W A , 7. t .  (wł.) R ząd  fran- 
• (cuski zaw iadom ił sekretariat gene­

ra lny  rady  ligi narodów, że rządy 
i  Belgji i E g ip tu  złożyły w arch iw ach  
i  rządu francuskiego protokuł, dofy- 
l  czący zakazu  używ ania gazów  t ru ­

jących na wojnie, z dn. 17 czerwca 
1925 r. Do protokułu przystąpiły, 
względnie ratyfikowały go  następu­
jące  państwa: Austrja, Beigja, E -
gipt, F rancja, Włochy, Liberja Z. o .  
R. R. i Wenezuella.

S IN G A PO R E , 8. 1. W edług  d o ­
niesień z Nowej Gwinei wybuchło 
tam powstanie kilku tysięcy pap- 
uasów , pracujących na  plantacjach.

Pow stan ie  to, które z początku 
nie m iało  form groźnych, roz ros ło

się  dzięki przejściu policji na si.w.ię. 
rewollanów. Kilka osiedli z n a jd u j ! 
jącvch się  w rękach administracij j 
angiejskiej, zdobyto, przyczem an- 
glicy zostali wymordowani. M ia - ( 
s teczko  Granville spalono.

Katastrofa kolejowa na stacji Swisłocz.
Skutki nieuwagi m aszynisty.

Wykryci® s k r y t k i  przemytniczej
w autobusie pasażerskim  na linii Bytom  — Katowice. >
K ATOW ICE, 8. 1. O l b r z y m i  z ió łek  przemycał s y s te m a ty c z n ie o d

-W A R SZA W A , 8. 1. (wł.) Dnia 
( 7 bm. na wileńskiej dyrekcji koleio- 
x wej na  stacji Sw isłocz ,  wskutek 
^n ieuw agi maszynisty  pociąg  towa­
r o w y  najechał na drugi pociąg. 
'W sk u te k  zderzenia k ilkanaście  wa-
< g onów  wykoleiło się i za ta raso -
< wało tor.
, Ruch pociągów  towarowych na 
( linji Wołkowysk- C zerem cha został

wstrzymany aż  do uprzątnięcia to ­
ru. Ruch osobow y odbywał się  z 
przesiadaniem  na stacji Sw isłocz. 
P o c iąg  .ratowniczy przybył z Woł­
kow ysk w  niedługim czasie po wy­
padku. Z  personelu kolejowego nikt 
nie odn iós ł  szwanku. P rzyby ła  na 
miejsce w ypadku kom isja w szczęła  
śledztwo. -

autobus pasażersk i,  kursujący m ię­
dzy Katowicami a Bytomiem, zo s ta ł  
dziś za trzym any przez s traż  celną 
na granicy  w Łagiewnikach. P o d ­
czas  szczegółowej rewizji wykryto 
dużą skrytkę, w której szofer Ko-

szeregu  miesięcy d rogie  cygara, pa-* 
p ierosy  niemieckie i t. p.

S p ry tn eg o  przem ytnika-szofera’ 
aresztow ano, a  au tobus zasekwe- 
strowario. Pasażerow ie  musieli s ię  
przesiąść  do  tramwajów.

Pościg za więźniami
z wysp Sołowieckich.

Sztuczne odżywianie więźniów w Mysłowicach.
8  więźniów zaprzestało strajku.

M&i-
■i

M Y SŁ O W IC E , 8. 1. W więzieniu 
snys-iowickiem zapanow ał spokój. 
G łodów kę przeprow adza  jeszcze 46 
więźniów.

Z arząd  więzienia zastosow ał 
sztuczne odżyw ianie opornych  więź­
niów, które o dbyw a się  pod kierow­

nictwem dr. Knapczyka.
Wczoraj 8 więźniów zaprzesta ło  

strajku g łodow ego , za ś  do  12 zas lo  
so w an o , z pow odu onegdajszych  
w ybryków, obostrzony  system  w ię ­
zienny.

Bandyci z rewolwerami przed wielkim ołtarzem
w kościele polskim w Chicago.

C H IC A G O , 3. 1. N ajw iększy k o ­
śc ió ł  katolicki w C h icago , którego 
parafianami s ą  przeważnie polacy, 

' p a d ł  dziś oliarą  wyrafinowanego 
n ap ad u  bandyckiego.

Do kościoła  przybyło  czterech 
bandytów  pod pozorem, że ćhcą

z łożyć przed B ogiem  przysięgę, iż 
więcej nie będą pić wódki. Kiedy 
znaleźli się cni przed wielkim o ł ta ­
rzem, dobyli nagle  rewolwerów i w 
oczach dwu księży obrabow ali ła- 
bernaculum, poczem uciekli z łupem 
w artości przeszło  4 tys. dolarów.

M OSKW A , 8. 1. W związku z 
ucieczką więźniów politycznych z  
wysp Sołow ieckich , adm inis tracja  
wezwała z P o p o w a  bataljcn 3 p. p. 
w sile 200 ludzi, o raz  za pośredn i­
ctwem radiostacji, k tóra przez w ięź­
niów nie zosta ła  uszkodzona, w e­
zw ano z miejscowości Kem i i b l iż ­
szych miejscowości, z których przy­
było  w ąsko torów ką 500 żołnierzy! z 
karab inam i m aszynow em i i artylerią.

Zbiegli więźniowie przez zam ar­
zniętą za tokę ucieKają w kierunku 
Szwecji i Finlandii. C zęść  więźniów 
zab arykadow ała  się w byłych k la­
sztorach  i dwuch cerkwiach, gdzie 
uzbroieni w rewolwery i karab iny  
ostrzeiiwuią się przed atakam i ż o ł ­
nierzy sowieckich.-

Oblężenie więzienia trwa nadal. 
Przybyw ają nowe oddziały  w o jsk o ­
we, podczas  g d y  administracja  S o ­
lówka prowadzi rokow ania z więź­
niami.

D otąd  10 żołnierzy zo s ta ło  zabi­
tych. Z  więźniów jest rannych 1

zmarzniętych oko ło  50. G rozę sy ­
tuacji zwiększa fakr, że więźniowie 
zdobyli arsenał więzienny i rozpo-, 
rządza ją  w iększą ilością broni pa l­
nej. i 4 u r z ę d n i k ó w  administracji 
trzymanych jest jako zakładników.

Z  pochw yconych o k o ło  100 
więźniów 60 osadzono  w słynnem  
więzieniu na G órze  Siekierowej, 40 
zabito  pałkami.

g r o ź n o .
P. I. M. przepow iada na tizis: 

R ano  lekka mgła, polem p o g o d a  
dość  słoneczna, mroźna, o s łabych  
ruchach powietrza, głównie ze wscho- 
du, _ —

P o ż a r .
Wczoraj późnym wieczorem spa­

liła się b u d k a  z cukierkami przy uli­
cy 3 go maja w S o s n o w c u .  P ożar  
pow stał  z  pozostaw ionego w piecu  
ognia..
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Nad czerń obradować 
będzie senat?

WARSZAWA, 8.1. (wł.) Na po- 
1 rządku dziennym plenarnego posie- 
i dzenia senaiu, które odbędzie się 
*32 stycznia b. r. znajdą się między 
innemi następujące sprawy: wybór 4 
członków trybunału sianu, projekt 
zmiany ustawy w kwestji nauczania 
w szkołach średnich, samokształ­
cących, zawodowych i seminariach 
i sprawa odroczenia wejścia w ży­
cie rozporządzenia p. prezydenta 
Rzplitej z 6 lutego 1928 r., obejmu­
jącego prawa o ustroju sądów po­
wszechnych. .

Dr. Hermes opuścił 
już Berlin.

BERLIN, 8.1. (wł.) Przewodni- 
1 czący delegacji niemieckiej do ro­

kowań z Polską dr, Hermes opu- 
/ ścił w pon:edziałek Berlin, udając 
' się do Warszawy, celem podięcia 
. rozmów z ministrem Twardowskim.

Przewrót w S. H. S.

1

8 ofiar aikohoiu.
KADYKO, 8.1. (wł.) Jeden z miej­

scowych rybaków znalazł trupy 2 
marynarzy, stojącego tu na kotwi- 

j cy parowca włoskiego »Vallarzo«. 
Kapitan lego parowca oświadczył, 
że 6 włochów i 2 hiszpanów w sta­
nie nietrzeźwym udało się łodzią na 
morze i wszyscy zginęli bez wieści

(
Współczucie rządu tran. dla 
rodziny Mikołaja Mśkołajewicza

[ ANTIBES, 8.1. (wł.) Prefekt wy­
raził rodzinie Mikołaja Mikołajewi- 

/ cza współczucie w imieniu prezy- 
( denta Doumerguea i rządu francu- 
/skiego i zawiadomił, że wyznaczo­
no jednego z marsza'ków, jako ofi- 

/cjalnego delegata na uroczystości 
\ pogrzebowe.________

l
• V

Lód na Wiś9e.
KRAKÓW, 8.1 (wł.) Wskutek o- 

stałnich mrozów Wisła pokryła się 
lodem. ________

Skutki lawiny śnieżnej
w Hiszpanji.

MADRYT, 81. (wł.) Wielkie ma­
sy śniegu zablokowały wąwóz Pa- 
jares, uniemożliwiając przejazd po­
ciągów. Lawina śnieżna uszkodzi 
ła 5 wagonów towarowych.

( .   —

Nowa radiostacja nadawcza
w Krakowie.

KRAKÓW, 8.1. (wł.) W ciągu naj­
bliższych o-ch miesięcy stanie w 
Kiakowie stacja nadawcza krótko- 
Ldowa, którą wybudować ma kra- 

, kowskie towarzystwo kultograficzne.
‘ Stacja ta służyć ma dla celów dzien­
nikarskich.

Karnawał bez balów
w jugosiawji.

BIAŁOGROD, 81. (wł.) Wedle 
' doniesień dzienników minister spraw 
. wewnęliznych wydał zakaz urzą-

s-; Króleslwo jugosłowiańskie 
utworzone zostało po wojnie 
z połączenia Serbji i Czarno­
góry z ziemiami, wyzwolone- 
mi z pęt austro-węgierskich, a 
zamieszkałem! przez kroatów i 
Słoweńców. Szczepy te są ka­
tolickie, używają alfabetu łaciń­
skiego, pozostawały bowiem 
pod wpływem kultury łaciń­
skiej. Serbowie natomiast są 
prawosławni, używają alfabetu 
takiego jak rosjanie (kirylicy), 
a kuitura ich jest bizantyjską. 
Na tle tych różnic, pomimo 
wspólnego języka, wynikały od 
pierwszych chwil powstania 
Jugosławji, niesnaski i nieporo­
zumienia, wzmagające się stale, 
gdyż serbowie, stojący pod 
względem kulturalnym daleko 
niżej od słoweńeów i kroatów, 
rościli i roszczą sobie prawa 
do hegemonii i dążyli do cen­
tralizacji, niszcząc autonomicz­
ne urządzenia swych współ- 
plemieńców.

Kroaci zaś, zwani również 
chrobatami, nie mogli i nie 
chcieli się pogodzie z niszcze­
niem swych kulturalnych i po­
litycznych zdobyczy.

Rząd, złożony z serbów za­
czął stosować represje. W par­
lamencie serbowie posiadali 
również większość, która nie 
tylko nie myślała o jakichś u- 
stępsfwach na rzecz Chorwa­
tów, lecz zamierzała zmusić 
ich do uległości siłą.

Król Aleksander napróżno 
szukał wyjścia przez łagodze­
nie wybuchów rodzącej się nie­
nawiści: skład skupczyny wy­
łączał wszelkie porozumienie. 
Zbyt wielka była różnica zdań 
i zbyt wielkie naprężenie umy­
słów. 

Nawet rozwiązanie parla­
mentu nie doprowadziłoby do 
celu, gdyż wybory przeprowa­

dzania balów podczas tegoroczne­
go karnawału w Białogrodzie, Za­
grzebiu i na prowincji.

■  —    —  ..

Rekordowy 
lot amerykański.

150 godzin 46 mm. w powietrzu 
bez lądowania.

LOS ANGELOS, 8.1. 'wł.) Ame­
rykański jednopłatowiec Question- 
mark, który rozpoczął w dniu no­
wego roku reKordowy lot, wylądo­
wał dz‘ś o godz. 14,12, przebywszy 
150 godz. 46 min. Według wiado­
mości z Waszyngtonu, szef biura 
aeronaulvcznego wyraził zdanie, że 
podróż na samolocie dookoła świa­
ta leży w dziedzinie możliwości.

dzałby rząd, złożony z serbów, 
a więc znów serbowie zdoby­
liby większość. Podczas wy­
borów zaś walka mogłaby 
przybrać niepożądane, a może 
nawet katastrofalne rozmiary i 
zakończyć się rozkładem Jugo­
sławji.

Król Aleksander, zdając so­
bie sprawę z sytuacji i pojmu­
jąc konieczność przywrócenia 
Chorwacji tych praw autono­
micznych, z których chórwaci 
korzystali w monarchji austro- 
węgierskiej, zdobył się na krok 
stanowczy: zawiesił konstytu­

cję, rozwiązał parlament i ógło- < 
s ił się absolutnym władcą.

Krok ten, jak doniosły te­
legramy, wywołał radość Chor­
watów. Nie wiemy jednak, jak 
przyjęli go serbowie: czy po­
godzą się z faktem dokona­
nym tak niespodziewanie, czy 
też będą mu się chcieli prze­
ciwstawić.

Od tego i od zarządzeń no­
wego władcy absolutnego S. 
H. S. zależą dalsze losy pań­
stwa jugosłowiańskiego.

(r).

„Wyścig pracy” w... sejmie

1 isjtafisii źródło zakupu!!!
I
i
Ii
i
i
3

J .  K f t U l M I E R  w Sosnowcu, Targowa Nr. 12 le}- 5~40
P O L E C A  w wielkim wyborze na sezon ZIMOWY

GARSONKI WEŁNIANE POŃCZOCHY
KAMIZELKI „ SKARPETKI
PULOWERY „ RĘKAWICZKI
SWETRY „ KRAWATY

BIELIZNA D-ra JAGERA 
torebki, portfele skórzane, parasolki oraz wykwintną bielizną

damską i męską.
  UWAGA: Obsługa szybka t solidna. .....   , $

W drugiej połowie bieżącego ty­
godnia zbierze się znowu sejm. Zja­
dą się posłowie z pieleszy domo­
wych, wywczasowani, wyświętowani 
i wysyiwestrowani, i zabiorą się do 
«pracy», akurat tak intensywnej, jak 
la «praca», na którą poprzednio się 
wysilali: jedno czy dwa posiedzonka 
— i znowu wyjazd w pielesze do­
mowe...

Inaczej jest np. we Francji. 24 
grudnia, w dzień wigilijny, w godzi­
nach przedpołudniowych, obradował 
parlament; nazajutrz po Bożem Na­
rodzeniu, 27 grudnia, znowu obra­
dował parlament...

U nas «praca» sejmu odbywa 
się w... homeopatycznych dawkach i 
to podawanych w przydługich od­
stępach. Korzysta się z każdej oka- 
Zii, by obchodzić «ferje sejmowe®, 
korzysta z każdego święta, by urzą­
dzić kilkotygodniową przerwę w o- 
bradach.

Ustawy określają dla normalnych 
ludzi dwudniowy termin świąt, ale 
dla samych ustawodawców trwają 
święta szereg tygodni. Między Bo­
żem Narodzeniem a Nowym Rokiem 
jest tydzień, miedzy Nowym Rokiem 
a Trzema Królami znowu tydzień. 
Któżby się tam fatygował do sejmu? 
Czy nie przyjemniej skończyć «pra- 
cę» na kilka dni przed gwiazdką, a 
rozpocząć znowu na kilka dni po 
Trzech Kró'acn?

Często słyszymy biadania, jak to 
niepoczciwy rząd paraliżuje rozmi­
łowanych w pracy naszych ustawo­
dawców, mrozi ich entuzjazm czynu, 
wprost prześladuje sejm. Ale czy 
rząd także każe sejmowi całemi ty­
godniami świętować? Czy to rząd 
ustanawia te dłużące się ferje sej­
mowe, czy nie sejm sam?

Przykład, jaki seim daje społe­
czeństwu, jest fatalny. Społeczeń­
stwo polskie wdraża się coraz bar­
dziej do tempa wytężonej pracy. 
Organizacja pracy poczyniła w dzie­
sięcioleciu naszej niepodległości 
wielkie postępy. Wygodnictwo ży­
ciowe ustąpiło przymusowi inten­
sywnej pracy. W szkołach i urzę­
dach, fabrykach i warsztatach doj­
rzewa pokolenie, które umie cenić 
czas i wyda'ność pracy. Zaostrzona 
w warunkach powojennych walka o 
byt wywołała wielką konkurencję o 
wydajność pracy, rozpoczął się — 
jak to określił Józef Piłsudski — *, 
«po wyścigu krwi — wyścig pracy».

1 czy w tern rosnącern wciąż 
tempie pracy nie dziwi szerokich

mas ślimacza powolność prący sej­
mowej, owe ciągłe przerwy i wypo­
czynki, owe wieczne korzystanie z 
lada okazji, by tylko rzucie war­
sztat prac ustawodawczych i zaszyć 
się w wygodnictwie życia domo' 
w ego?

Czy na tern właśnie nie cierpi 
również powaga sejmu?

Zazdrośnie nad nią czuwają nasi 
ustawodawcy; radziby chadzać w to­
dze powagi, obruszają się wciąż, że 
rząd czy prasa mniej poważnie do 
ich poczynań się odnosi.

Ale czy przydaje to powagi, jeśli 
wtedy, gdy wszystkim innym zawo­
dom, fizycznym i intelektualnym, wy­
starczają dwa dni świąt — sejm 
«rozeżdża się» na kilkutygodniowe 
świętowanie? I to wtedy, gdy ma na 
warsztacie swej pracy iedną z naj­
ważniejszych swych funkcyj: budżet 
państwa.

Na powyższe wywody «Pi'zeg!ą- 
du Wieczornego® zgadzamy się cał­
kowicie. I
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Wybory nowycli mi n
$ M w ,rrrTmtmkl mlilslilch w Sosnowcu,

Konsternacja na prawicy.
Jak to  iuż wczoraj z a z n a c z y l i ś m y ,  

o n e g d a i s z e  p o s ie d z e n ie  ra d y  m iej­
sk ie ]  o b f i to w a ło  w  c a ły  sz er eg łb u r z -  
l iw ych  s c e n . . J eszc ze  przed r o z p o ­
c z ę c ie m  p o s ie d z e n ia  rady na ła w a c h  
p raw icy  w id a ć  d u ż e  p o d n iec en ie .  Z a  
c h w ilę  m a  s i ę  r o z p o c z ą ć  p o s i e d z e ­
nie, trzeba b ęd z ie  z ł o ż y ć  listę  na  
ła w n ik ó w ,  a lu t y m c z a s e m  brak  
j e s z c z e  j e d n e g o  p o d p isu .  Daje  s ię  
s ł y s z e ć  o b u r zen ie  na r. D z iu rzyń-  
s k ie g o ,  który p o d o b n o  o d m ó w ił  s w e ­
g o  p o d p isu .  O s ta te c z n ie  sy tu a c ję  ra ­
tuje r. L a s z c z y ń s k i ,  dając sw ó j  p od p is .

Hold pam ięci d-ra Ziele- 
> niew skiego.

O tw iera jąc  p o s ie d z e n ie ,  p r e z e s  ra-  
(  dy  m iejskiej dr. P a w e łe k ,  w  krótktem  
( p rzem ów ien iu ,  p o d n ió s ł  z a s łu g i ,  ja­

k ie  dla m ia s ta  p o ło ż y ł  d łu go letn i  
1 Jej radny ś .  p. dr. Z ie le n iew sk i .  P a ­

m ięć  z m a r łe g o  rada u c z c i ła  p rzez  
p o w sta n ie .

N a s tę p n ie  r. dr. B u d z y ń s k i  z g ło -  
' s i ł  w n io se k ,  a ż e b y  rada ku u c z c z e -  
( n iu  p a m ię c i  d ra Z ie le n ie w s k ie g o ,
( u c h w a l i ła  w y a s y g n o w a ć  5  ty s ię c y  

z ło ty c h ,  jako  su b sy d ju m  dla najb ied-  
, n ie j szy c h  u c z n ió w ,  k o ń c z ą c y c h  s z k o ­

ły  p o w s z e c h n e ,  a  p r a g n ą c y c h  dalej 
: s i ę  k sz ta łc ić .

W n io s e k  ten z o s t a ł  p rzez  radę  
przyjęty, a w y k o n a n ie  w n io s k u  p o -  

{ w ie r z o n o  prezydjum  m agistratu . <

W ybory i uposażen ia.
Z  k o le i  rada p rzy s tą p iła  d o  w y ­

b o r ó w  p rezyd en ta  i w ice p r ez y d e n ta .
‘ P rz ed  w y b o r a m i p r e z e s  rad y  z a z n a -  
< c z y ł ,  ż e  w  m y ś l  o b o w ią z u ją c y c h  

p r z e p isó w ,  n a le ż y  u p r z e d n io  u c h w a ­
l ić  p o b o r y  n o w e g o  za r zą d u  m iasta .  
D o t y c h c z a s o w e  p o b o r y  w y n o s i ły  dla  
p rezyd en ta  IV k ategorja  i 4 0  proc.  
d od atk u  rep rez en ta c y jn eg o ,  d la  w ic e ­
p rezyd en ta  V  kat. i 2 0  proc. n a  re­
prezentację.

W  im ien iu  klubu n a r o d o w e g o  z a ­
b iera g l o s  r. W olff i o ś w ia d c z a ,  że  
klub j e g o  w  w y b o r a ch  u d z ia łu  brać  
n ie  b ęd zie .  Z a  p. W olfem , takie  s a ­
m e  o ś w ia d c z e n ie  s k ła d a  r. H am bur-  
g ie r n w  im ien iu  frakcji p o a le  s jon ,  
l e w ic y ,  o d c z y tu ją c  przytem  ja k ą ś  
d łu g ą  i z a w i ł ą  d ek larac ję  s w e g o  
klubu.

N a s tę p n ie ,  ja k o  k an d y d a ta  na  
p rezyd en ta ,  r. G ó r ec k i ,  w  im ien iu  
klubu B. B. w y s u w a  d ra Józefa Mar­
c z y ń s k ie g o .  W ięcej k a n d y d a tó w  nie  
z g ł o s z o n o .  R a d a  p rzystępu je  d o  g ł o ­
s o w a n i a  kartkami. O d d a n o  31 kar­
tek. Dr. M a r c z y ń s k i  o trzy m a ł 29  g ł o ­
s ó w ,  2 kartki o d d a n o  puste. P r e z e s  
rady, s tw ie r d z iw sz y ,  ż e  technika  w y ­
b o r ó w  o d b y ła  s i ę  form alnie, o g ła s z a  
w y b ó r  d-ra M a r c z y ń s k ie g o  na sfa-  

; n o w i s k o  p rezydenta  m. S o s n o w c a .
Z  k olei p r z y s tą p io n o  d o  w yb oru  

, w icep rezyd en ta .  Z g ł o s z o n a  z o s t a ła  
( jedria ty lko  k and ydatura  p rzez  P. P.

S .  —  K. Jarży. Z a  k and ydaturą  tą 
1 p a d ło  2 9  g ł o s ó w ,  2 kartki o d d a n o  

puste.
< P o  o g ło s z e n iu  w y n ik u  g ł o s o w a ­

n ia , p rezes  rad y  z a r z ą d z a  10  m in u ­
to w ą  przerwę.

Ławnicy decerncnci.
P o  p rzerw ie  zab iera  g ł o s  r. B ień ,  

-U z a sa d n ia ją c  k o n e c z n o ś ć  u s t a n o w ie ­
nia  w  m a g is tr a c ie  d w u ch  e ta tów  
ła w n ik ó w  d ecern en tów . M ó w c a  u za­
s a d n ia  to tern, ż e  o b e c n ie  r o z s z e ­
rzona g o s p o d a r k a  m ia s ta  w y m a g a  
należytej kontroli  z e  s tron y  w ła d z  
m iejsk ich  i ż e  tę k ontro lę  należy  p o ­
w ier za ć  ludziom , k tórzyb y  n ie  trak­
tow ali  jej ty lko  d o r y w c z o ,  l e c z  m o ­
g l i  p o ś w ię c ić  s i ę  jej c a łk o w ic ie .

P rz ec iw  w n io s k o w i  r. B ien ia  o s tro  
w y s ią p i ł  r. Woitf. W d łu ż s z e m  prze­
m ó w ien iu  r. W olff s t a w ia ł  za  przy­
k ład  p o p r zed n ie  z a r z ą d y  m iast ,  k ie­
dy to w s z y s c y  p ra co w a li  h o n o r o w o  
dla d obra  m iasta ,  a ó w c z e s n a  g o ­
s p o d a r k a  m ia s ta  m o ż e  b y ć  w z o r e m  
n a w e t  d la  p rzy sz ły c h  p o k o leń .  P .

W olff k a te g o r y c z n ie  sp r z e c iw ia  s ię  
u tw orzen iu  s t a n o w is k a  n o w e g o  ł a w ­
n ika d ecern en ta  u w ażając ,  ż e  jestto  
ty lko  s z a fo w a n ie m  g r o s z a  p u b licz ­
n e g o  i tw orzen iem  sy n e k u r  pariyj- 
n v ch .  N a  is tn iejący  już d ecernat p. 
W olff  proponuje  p o w o ła ć  fa ch o w ca ,  
k tó r y b y  m ia ł  p o w ie r z o n ą  kon lro lę  
n ad  rob otam i tech n iczn em i,  t. j. k a ­
n a lizac ją  i w o d o c ią g a m i ,  które d z iś  
b u d o w a n e  s ą  p rzez  a m e r y k a ń sk ą  
firmę U len  et C o  b ez  żadnej k on ­
troli m ia s ta .

Radny Hauke mówi •••
P o  m o w ie  r. Wolffa, zab iera  g ło 3  

r. H auke. P o d n ie c e n ie  p. W olffa u 
d z ie l i ło  s i ę  r ó w n ie ż  i r. H aukem u.

T o  też w rę cz  p rzec iw n e  s t a n o ­
w is k o ,  m ó w ią c  o  p o p r zed n ich  z a ­
rz ą d a c h  m iasta  —  zajął p. Hauke.  
K rytykując d z ia ła ln o ś ć  pp. M ich la  1 
S i łu s z k a ,  p. H au k e  stw ierd z i ł ,  ż e  
dzięk i w ła ś n ie  m ałej kontroli z e  
s tro n y  w ła d z  m iejsk ich  d z ia ły  s ię  
n a d u życ ia .  W c z a s i e  n a jw ię k sz e g o  
g ło d u  — m ó w i p. H au k e  — jaki w ó ­
w c z a s  p a n o w a ł  w  Z a g łęb iu ,  zap rze­
p a s z c z o n o  8  w a g o n ó w  m ąki za  fał-  
s z y w e m i  kuponam i' M ąk a  ta była  
p r z e z n a c z o n a  dla naibiedniejszej  lud­
n o ś c i  n a s z e g o  miasta.. .

N a  sa li  p o w sta ie  krzyk.
R a d n y  W olff  d o  p r z e w o d n ic z ą ­

ce g o :
—  P a n ie  p rez es ie ,  ja p r o s z ę  o  

z a p r o to k o ło w a n ie  t e g o  p o w ie d z e n ia ,  
to  jest  o sk a r ż e n ie  kryminalne...

P r z e w o d n ic z ą c y  d z w o n k ie m  u c i­
s z a  p o w s t a ły  harmider, p ocze tp  z w r a ­
c a  s ię  z  ap e le m  d o  radn ych , by z a -  , 
n iech a ii  w  s w y c h  p rze m ó w ien ia ch ^  
o s tr y c h  w y stą p ie ń .

R ad n y  H a u k e  s p a k o in ie  już k o ń ­
c z y  s w o j ą  m o w ę ,  p od trzym u jąc  k o ­
n ie c z n o ś ć  p o w o ła n ia  d o  ż y c ia  d w u ch  
d e c e in a tó w .

P . Jarźa za  wnioskiem  
p. Bienia.

Z  k o le i  zab iera  g ł o s  p. Jaria . W  
ton ie  u trzym anym  i r z e c z o w y m  p rze­
m ó w ie n iu  w y ja śn ia  o n  k o n ie c z n o ś ć  
s z e r sz e j  kontroli zarząd u  n a d  g o ­
s p o d a r k ą  m iejsk ą ,  p o c z e m  p o  k olei  
o b a la  p o p r zed n ie  w y w o d y  r. Wolffa, 
p o d trz y m u ią c  j e d n o c z e ś n ie  w n io s e k  
r. B ien ia  o  s tw o rzen iu  d w u c h  d ecer-  
natów .

Dwa decernaty.
P r e z e s  rad y  ozn ajm ia ,  ż e  d o  pre­

zy d iu m  z o s t a ły  z ł o ż o n e  d w a  w n i o ­
sk i.  Jeden o  u tw o rz en ie  s t a n o w is k  
d w u ch  ła w n ik ó w  d ecern en tów , drugi  
z a ś ,  klubu n a r o d o w e g o ,  o  u tw o rz en ie  
s t u n o w is k a  ła w n ik a  d ecern en ta  fa­
c h o w c a  d o  sp r a w  tech n iczn ych .  
W ię k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  zo s ta je  przyjęty  
w n io s e k  o  u tw orzen iu  2 d ece rn a tó w .

Kandydaci na ławników.
Z  k o le i  rad a  p rzy s tą p iła  d o  u s ta ­

len ia  p o b o r ó w  ła w n ik ó w  d e c e r n e n ­
tów. D o t y c h c z a s o w e  p o b o r y  ła w n ik a  
d ecern en ta  w y n o s i ły  9 5  proc.  p e ł ­
n y ch  p o b o r ó w  w ice p r ez y d e n ta  i w  
takiej sa m ej  też  w y s o k o ś c i  rada ich  
u ch w a li ła .

N a s tę p n ie  p r z y s tą p io n o  d o  z g ł o ­
s z e n ia  list  k a n d y d a tó w  na ła w n ik ó w .  
Z g ł o s z o n e  z o s t a ł y  3  listy . L  s ta  
nr. 1 ( B B )  za w iera jąca  7 n a z w isk ,  
a m ia n o w ic ie  p p :  A lm sta e d t  Frurks,  
R z e c z k o w s k i ,  W id erm an , W itk o w sk i ,  
R z a d k ie w ic z  i H auke. L is ta  nr. 2 
( P P S ) ,  zaw iera fąca  5 n a z w isk ,  a m ia ­
n o w ic ie  p p :  D o b r o w o lsk i ,  Kurek  
( m ło d s z y ) ,  P i s z c z y k ,  Llfel i A n g ier .  
L ista  nr. 5  (klub n a r o d o w y ) ,  z a w ie ­
rająca  5  n a z w isk ,  a  m ia n o w ic ie  p p ;  
K u cew icz ,  R udzk i,  K ob y liń sk i ,  B u ­
d z y ń sk i  i Wolff.

P o  o g ło s z e n iu  list  p r z e w o d n ic z ą ­
c y  za r z ą d z a  5  m in u to w ą  przerwę.

G łosow anie.
P o  p rzerw ie  p r z y s tą p io n o  d o  u- 

sta len ia  p o b o r ó w  ła w n ik ó w  z w y k ły c h .  
Z g ł o s z o n e  zosta ły^  d w a  w n io s k i . .

P ie r w s z y  o  u p o sa ż e n iu  ry c z a ł io -  
w em  ła w n ik ó w  w  w y s o k o ś c i  235  zł. 
m ie s i ę c z n ie  i drugi o  u p o sa ż e n iu  
o d  k a ż d e g o  p o s ie d z e n ia  p o  2 0  zł.  
W  g ło s o w a n iu  z o s t a ł  przyjęty w n i o ­
s e k  p rzyzn ający  ła w n ik o m  u p o s a ż e ­
n ie  r y c z a ł to w e  w  w y s o k o ś c i  2 3  p zł.

Z  k o le i  p r z y s tą p io n o  d o  g ł o s o ­
w ania .  W  w y n ik u  g ł o s o w a n i a  lista  
nr. o trz y m a ła  12 g ł o s ó w ,  lista  
nr. 2 —  16 g ł o s ó w  i l is ta  nr. 3  —  
9  g ł o s ó w .

Jedną kartkę o d d a n o  pustą.
N a  ła w n ik ó w  z o s ta l i  wybrani:  

z  lis ty  nr. 1 pp.: A lm sta e d t  i F ruks ,  
z  l is ty  nr. 2 pp.: D o b r o w o ls k i  i Ku­
rek ( m ło d s z y )  i z  l is ty  nr. 5  p. Ku­
c e w ic z .

N a s tę p n ie  na w n io s e k  r, B ien ia  
rad a  w yb ra ła  na s t a n o w is k o  ła w n i­

k ó w  d ecern en tów  pp.: D o b r o w o !  
s k i e g o  i Alrnsiaedta.

Tęgi fachowiec.
P o  d o k o n a n y c h  w y b o r a ch  p r e ­

z e s  rady, m e c e n a s  P a w e łe k ,  o g ł o s i ł  
w y n ik  w y b o r ó w  na ła w n ik ó w ,  c z y t a ­
jąc  k o le in o  n a z w isk a  ła w n ik ó w .  K ie ­
d y  p a d ło  n a z w is k o  p. K u cew icza ,  
w y b r a n e g o  z  lis ty  nr. 5,. o z w a ły  s ię  
n a  sa l i  g ło s y :  T ę g i  fa ch o w iec ,  w y ­
traw ny sa m o r z ą d o w ie c ,  p o w a ż n a  s i ­
ł a  tec h n icz n a  itp.

Konwent seniorów .
W  k o ń c u  p o s ie d z e n ia  p rez es  r a ­

dy  z w r ó c i ł  s i ę  z  ap elem  d o  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  k lub ów  z  p ro śb ą  by  
g o  z a w ia d o m io n o  p iśm ien n ie ,  kto w  
im ien iu  k a ż d e g o  klubu b ęd z ie  brał 
u d z ia ł  w  k o n w e n c ie  sen jorów .

Przygrywka sio podwyższeni*
ceny cukru.

Cukrownicy ostrzą  zęb y  na n asze  kieszenie.
W  b ezk rytyczn ej  p r a s ie  s t o ł e c z ­

nej za c zy n a ją  s i ę  u k a z y w a ć  'n o ta tk i  
J artykuliki,  p o ś w i ę c o n e  »ciężkiej  
8ytuacji«  p r z e m y s łu  c u k r o w n ic z e g o .  
G d y b y  p a n o w ie  referenci d z ia łó w  
g o s p o d a r c z y c h  w  p ra s ie  s to łec zn e j  
m ieli trochę d łu ż s z ą  p a m ię ć ,  w ó w ­
c z a s  n ie  w p a d a l ib y  p o d  w p ły w e m  
cukru w  s p r z e c z n o ś ć  i nie p o m a g a ­
lib y  d o  w y z y s k u  s p o łe c z e ń s t w a  
p rzez  z o r g a n iz o w a n y  trust c u k ro w ­
n ik ó w ,  k tórych  ż a d n e  z y 3 k i  z a d o ­
w o l ić  n ie  m o g ą .

G d y  r o z p o c z ą ł  s i ę  zb ió r  bura­
k ó w ,  c z y ta l i ś m y  w  p r a s ie  s to łe c z n e j  
I fach ow ej,  ż e  b u r a k ó w  b ę d z ie  mniej, 
sk u tk iem  nieurodzaju. W  jak iś  c z a s  
p o te m  d o w ie d z ie l i ś m y  s i ę  z  f e g o  
s a m e g o  źród ła ,  ż e  z m n ie j s z o n y  
zb ió r  b u raków  n ie  s p o w o d u je  zm niei  
s z e n la  produkcji cukru, g d y ż  buraki 
w y k a z u ją  d a le k o  w ię k s z ą  z a w a r to ś ć  
cukru tak, ż e  n aw et  prod uk cja  t e g o  
s ł o d k i e g o  produktu  w zr o śn ie .

P r z e w id y w a n ia  te s p r a w d z i ły  s i ę  
c o  d o  joty: w y t w ó r c z o ś ć  w  P o l s c e  
w  b ieżącej  kam panii w y n ie s ie  6 4 00000  
cen tn arów , a w ię c  o  1 i ć w ie rć  m i-  
Ijona ce n tn a ró w  w ięcej  n iż  w  roku  
u b ie g ły m .

A  teraz p rze jd źm y  d o  »ciężkiej  
sy tu ac ji«  cu k ro w n ik ó w .

B uraki n ie  o b r o d z i ły ,  s trac ili  
w ię c  r o ln ic y ,  c u k ro w n ie  z a ś  z a p ł a ­
c i ły  z a  buraki mniej. P r z y  o b r ó b c e  
m niejszej  i lo ś c i  b u r a k ó w  c u k ro w n ie

z a r o b i ły  na r o b o e iz n ie  —  to ci .v j .  ‘ 
W y d a jn o ś ć  cukru w z r o s ła  o  4 0  proc. 1 

—  w ię c  z n ó w  za r o b e k  d la  c u k r o w n i ' 
i to za r o b e k  n ie s ły c h a n y .

A le  s p o ż y c i e  w ew n ątrz  kraju n ie  
w z r o s ło  w  tym s to su n k u ,  jak p ro ­
dukcja. T r ze b a  w ię c  w y w ie ź ć  dla  
trzody  a n g ie lsk ie j  ca łą  tę n a d p r o ­
dukcję,  a ż e  c e n y  z a g r a n ic z n e  s ą  
n isk ie ,  w ię c  m y  m u s im y  p o k r y w a ć  
»straty«, p ta c ą c  z a  cu k ier  2  razy  
w ięcej ,  n iż  p ła c i  za g r a n ica .  S i ą d  
w n io s e k ,  ż e  cu k ro w n icy ,  którzy za-;' 
robili na r o b o c iź n ie  i na z w ię k s z o - )  
nef w y d a j n o ś c i  cukru i k tórzy m o - /  
g l ib y  w o b e c  t e g o  z n iż y ć  c e n y  cu-> 
kru, z n ó w  z a c z y n a ją  s t ę k a ć ,  zn a jd u -/  
jąc  u s łu ż n e  e c h o  w  o d d a n y c h  sobie*  
o r g a n a c h .  ■.

C z y  to n ie  za k r a w a  na rozbój  
n a  równej drodze.

D la  u zu p e łn ien ia  » n ę d z y «  cu-y 
k row n icze j  p r z y p o m in a m y  jeszcze,'  
ż e  w  w a r s z a w s k im  o d d z ie le  banku' 
c u k r o w n ic z e g o  dyrektor f e g o  o d -}  
d zia łu  o tr z y m a ł  jak o  p y w id e n d ę ,  
rem unerację,  p en sje  św ią t e c z n e  i 
t. p. d od atk i  100 tys. zł. o p r ó c z  z w y ­
kłej pensji.  A  ile  b iorą  dyrektorzy!  
w  centrali?

T o  w s z y s tk o  z a m a ło .  C e n y  c u - /  
kru trzeba p o d w y ż s z y ć .  N ie c h  użv<  
w a ją  p rosię ta  a n g ie ls k ie ,  d yrek torzy ,  
b an k u  c u k r o w n ic z e g o  i w ła ś c i c i e l e  
cu k row n i .  N ie c h  im  b ę d z ie  s io d k o L . ’

(r-)

Strajk w Milowicaqh załam ał.
R o b o t n i c y  c h c ą  w r ó c i ć  d o  p r a c y  n a  d a w n y c h  w a r u n k a c h .  —  

D y r e k c j a  z g a d z a  s i ę  u r u c h o m i ć  t y l k o  j e d e n  p i e c .

R o z p a c z l iw a  sy tu a c ja  r o b o tn ik ó w ,  
p ra cu ją cy c h  w  z a k ła d a c h  m o d r z e -  
jo w s k ic h ,  które n ie  u zn ają  zawartej  
u m o w y  i n ie  c h c ą  s t o s o w a ć  u  s i e ­
b ie  n a w e t  tych  g ł o d o w y c h  p łac ,  ja­
k ie  p rzew idu je  o s ta tn ia  u m o w a ,  b y ­
ła  p o w o d e m  d z ik ie g o  strajku, o  k tó ­
r e g o  w y b u c h u  z a r ó w n o  z w ią z e k  m e ­
ta lo w c ó w  jak i d e le g a c i  ro b o tn ik ó w  
d o w ie d z ie l i  s i ę  d o p ie r o  p o s t  factum.

D yrekcja  huty m ilow ick ie j  p o s t a ­
n o w i ła  w y p ł a c i ć  s tra jk u ją cy ch  r o ­
b o tn ik ó w ,  k tórzy  p o  kilku d n ia ch  
strajku z d e c y d o w a l i  s i ę  w czora j  p o ­
w r ó c ić  d o  p racy  na d o t y c h c z a s o ­
w y c h  w aru nkach . D yrekcja  jed nak

n a  to  s i ę  n ie  g o d z i  i c h c e  u r u c h o - 1, 
m ić  ty lk o  jeden p iec  1 przyjąć tylu  
r o b o tn ik ó w ,  ilu p o trzeb a  d o  j e g o  • 
o b s łu g i .

O c z y w i ś c i e  rob otn icy ,  którym  
g r o z i  p o z b a w ie n ie  w śr ó d  z im y  k a­
w a łk a  ch leb a  n ie  g o d z ą  s i ę  na ta- 
T ie  za ła tw ie n ie  s p r a w y  i d z iś  m s  
s i ę  o d b y ć  j e s z c z e  jedna k onferencja  
z  u d z ia łe m  in spektora  pracy.

M o ż e  sz .  dyrekcja , która strajk  
w y w o ła ła  p rzez  n ie d o tr zy m a n ie  u-  
m o w y  z m ię k n ie  n ie c o  i n ie  z e c h c e  
w y k o r z y s t a ć  sw e j  ch w iiow ej  prze­
w a g i  n ad  w y z y s k iw a n y m  rob otn i­
kiem.

Czy jesteś członkiem L



Glosy czytelników.
Pod adresem kasy chorych w Sosnowcu.

F r[ R O N I  K A.
KALENDARZYK.

Niejednokrotnie była poruszana 
sprawa stosunków w miejscowej 
kasie chorych, jednakże, ubezpiecze­
ni robotnicy w dalszym ciągu nie 
maią należytej pomocy lekarskiej. 
Otóż my, robotnicy kop. MHowice, 
pracujemy zawsze od godz 6 rano 
— do 2 ej po poh, a lekarz ordy- 
nuie najwyżej do godz. 1 - ej, więc 

1 z  lei przyczyny robotnik, jeżeli z o - ■ 
stanie, to mus; stracić dniówkę, co 
stanowi uszczerbek z jego i tak 
marnego zarobku.

Przy sposobności nadmienię, że, 
w Milowicach oddalonych przeszło 
o 5 i pół kim. od Sosnowca, nie 
mamy dentysty. Bywają wypadki.

że jak kogoś ząb zaboli, to musi 
uzbroić się w cierpliwość i wstać o go­
dzinie 5 lub 2-ej w nocy i rwać na 
Wawel, żeby zdążył po numerek, bo 
jak nie, to czekaj na popołudniu 
albo na drugi dzień. Szczególniej 
teraz w zimie dają się oslro we zna­
ki takie spacery.

Prosimy więc zarząd kasy cho­
rych, aby wejrzał w te stosunki i 
bolączki te usunął, gdyż w tych 
warunkach robotnicy są formalnie 
pozbawieni opieki lekarskiej.

N S ta ły  czytelnik 
„ E x p re su  Z agłęb ia" .

Groźny pożar w przędzalni
y i  HMlyszkowie.

Straty wynoszą przeszło 70 .000 dolarów.
Gnegdai przed wieczorem wy­

buchł groźny pożrr w przędzalni 
»Augu;t Szmeicer« w Myszkowie.

Pożar powstał w t. zw." oddzielę 
»mięszaków« skutkiem zatarcia się 
m -szyny i pęknięcia szkła od lam- 

: py gazowe/j. Ogień momentalnie 
przerzucił się na przędzę i w jednej 
chwili oddział stanął w płomieniach 
Z ’kolei zapalił s :ę dach przędzalni.

Na ratunek pierwsza pośpieszy­
ła straż ogniowa fabryki »Br.acia 
Bauereitzk, .poczem zjechały straże:

■ Stemhaigena, sztucznego jedwabiu i 
ś okoliczne wszystkie z  Myszkowa,
Bendusza, Koziegłów, Mrzygłoda 
oraz straż z fabryki Erbego z Za­
wiercia. ‘

.Akcja straży gmtegałffl na zloka-

Kino

„Wawel"'
w Sielcn 

obok kościoła,

Od dnia 5 stycznia i dni następne 
P ie rw szy  r a z  w S o sn o w cu  t  ITn z e  śp iew am iCzarna Matasza

Ostatni wyraz techniki Firnowej

W niedzielę  ty lko  n a  s e a n s e  od  3 —5 —7 —9

Muzyka specjalna. Mttzyka specjalna.

Ito zamordował?
62  .

— C zy p rzypom inasz  p an  sobie 
■mrs, L eavenw orth? —  spytałem .

— Czy m ógłbyś mi ją  pan  o- 
p isać?

Pytanie to z d z i w i ł o  go wi­
docznie.

— Była to  o so b a  b a rd zo  b lada, 
o rysach n iezby t regularnych , lecz 
p e łn a  -nieopisanego w dzięku, w łosy 
m iała ciemne, ©mzy siw e...

— „..i bardz© ckiże?
P rzy tw ierdził .skinieniem  głowy.,

W f f i  bardziej zdziw iony.
— S k ą d  p a n  to  w iesz?
—  Czyś w idział jej p o r tre t?
Nie dałem  na to  py tan ie  rodpo- 

' wie&zi.
W ychodząc, p rzypom nia łem  so­

sy*bie, że m am  w  k ieszeni d.st d o  
n a  p. Veeley.

N ajpew niejszym  sposobem , aby  
go Goszedł jeszcze dziś w ieczorem , 
było go  położyć n a  b iu żk a  w  ibl- 
bljotece.

Zapukałem  do drzw i tego  pokoju, 
p rzy leg łego  do  baw ialni, a  nie ;o- 
trZym ując odpow iedzi, otw orzyłem  
drzw i i wszedłem.

P okój pogrążony  był w  ciem ­
ności; p rz y  św ietle ogn ia ,

Slyczen

Środa

Dziś: Marcjanny 
Julro: A galona  
Wschód siorica 7.45 
Zachód „ 3.42

lizowaniu ognia, nie dopuszczając 
g o  do rozszerzenia się na poblizkie 
magazyny.

Silny mróz oraz panujące ciem­
ności utrudniały akcję ogniową.

Zniszczeniu uległy też maszyny 
przędzalnianie oraz bawełna, przy­
gotowana do przeróbki.

Poparzeniom ulegli w czasie 
pożaru robotnicy: Antoni Lewandow­
ski, Roman Częstochowski i Fran­
ciszek Kotarba.

Straty wynoszą 70.000 dolarów
Fabryka ubezpieczona była na 

341.210 dolarów i zatrudniała 700 
robotników..

Pożar ugaszono dopiero wczo­
raj- o godz. 5 nad ranem.

• RADIO.
K A T O W i C E .

Środa 9 — stycznia.
11,36 S ygn a ł czasu z obserwatorium  

w arszaw skiego.
12.10 Transmisja z W arszawy.
15,— Komunikat rolniczy z W arszawy.
13.45 Komunikaty p olsk iego zw. zrze­

szeń gosp . woj. śl.
16,— Muzyka z plvt gram ofonow ych.
17,—, Odczyl pt. „Gdańsk —  Gdynia".
17,25 Wykład jeżyka polskiego.
17.35 T ransm isja muzyki lekkiej.
18.50 Rozmaitości.
19.10 Pogadanka z  działu: „G ospodyni 

śląska".
19.45 Komunikat dyr. poczt i telegr.
19.36 S vgn ał czasu  z obserwatorium  

w arszaw skiego.
20.05 Odczyl z cyklu: „Szkice z niwy  

polskiej Sląsna".
20.50 Koncert kameralny.
21,15 Audycja literacka.
21.30 D alszy c iąg  koncertu.
22,— Transmisja komunikatu lotn iczo- 

meieor. i PAT, z  Warszawy.
22.30 Transm isja muzy.u lekkiej.

cego w  fcormnku, u jrza łem  nachy­
loną nad  głow ,,N m i pu stać  kobiecą.

N a pierw szy rz u t oka wziąłem  
ją za mrs. Veetey. Lecz gdym  się 
zbliżył i nazw ał ją po im ieniu, spo ­
strzegłem , że t o  nie ona.

D am a nie odpow iedzia ła  n a  w e­
zw anie, a  usłyszawszy mój g łos w y­
p ro sto w a ła  się.

Nie m ogła to  być żona m ojego 
w spóln ika —  o só b k a  szczupła i d ro ­
bina.

K obieta, k tó rą  m iałem  p rz ed  so­
bą, ny la słusznego w zrostu  i w spa­
niałej postaw y.

—  P rzep raszam , pom yliłem  się 
•— rzekłem  i chciaienn s ię  już od­
dalić, lecz. ogólny zarys postaci s to ­
jącej p rz e d  kom inkiem  w ydał mi 
s ię  dobrze  .znanym. Sądziłem , że 
ito m is M ary.

—  C zyżby  m iss L eavenw orth? 
—  spytałem ,

—  Tak — o d p a r ł  g los słodki.
P odb ieg łem  szybko i znalazłem

się — nie -wobec M ary  o  b łyszczą­
cych oczach i pensow ych  ustach, 
lecz p rzed  E leonorą.

Zdziw ienie m oje było ta k  w ie l­
kie, że go  ukryć nie mogłem. C o­
fnąłem  się o p arę  krokow , m ówiąc, 
że ją wzdąłem za jej kuzynkę.

Wiidok te j k o b ie ty  ukochanej, 
k tó re j dom niem anego m ęża ścigałem, 
był mi dziw nie p rzykrym  w  tej 
chw hi.

Co grają kina:
Kino „Wawel" Czarna Natasza.
Kino „Nowości". Za naszą i wa­

szą wolność.

Teatr w Katowicach.
Środa. 9 bm. — »Pomsta Jont- 

kowa« 7.30. w.
Piątek: »Pumsta Jontkowa«,'
Sobota: po poł o g. 3 m. 30 dla 

młodzieży szkolnej »Zygmunt Au­
gusty wiecz. »Pani Prezesowa«,

— — ■ mm  ' ni
— ' 1

Ogólna.
(o) C h a ra k te ry s ty c z n e  ży cze ­

n ia  zw. konduk to rów  koleiow ych. 
W orgaffie zw. konduktorów ko­
lejowych czytamy:

»Ponjeważ rok ubiegły zakoń­
czył się szeregiem katastrof, w któ­
rych poległo tylu kolegów naszych, 
przejęci więc smulkiem i zgrozą, 
wyrażamy życzenie—nadzieję, że w 
Nowym Doku nie będzie będzie już 
padał tak gęsto trup konduktora na 
krwawych dla nas szlakach kolei.

Oby jednak ta krew, co już zo­
stała przelana, targnęła sumieniami 
ludzi, którym los powierzył władze

C hciałem  się oddalić, lecz m nie 
zatrzym ała.

—  N ie uciekaj p an  odem nie, sko ­
ro  już p rzy p ad ek  nas zbliżył — 
szepnęła . — Dziw isz się pan  za­
pew ne, że m nie spo tykasz tu ta j?

— N ie spodziew ałem  się istotnie. 
M ów iono mi, że pani jesteś chora... 
żeś w yjechała.... nie w iem  już do­
kąd... że nie chcesz w idyw ać p rzy­
jaciół —  bełkotałem  nieprzytom nie.

—  Isto tn ie byłam  chora, lecz te ­
raz  jest mi lepiej; przyszłam  na nc c 
d o  mrs. V eeley, bo r i e  m ogę już 
znieść sam otności, duszno mi i s tra ­
szno  w  czterech  pustych  ścianach  
m ojego poko ju .

M ów iła to  nie w  ro d za ju  s k a r ­
gi, lecz d ia  usuraw ied liw ien ia sw e­
go  p rzybycia do teg o  obcego domu.

—  R ad jestem , żeś pani tu  p rz y ­
szła — odparłem .

—  P ow innobyś pani pozostać  tu  
przez czas pew ien. P oko je  u m e ­
blow ane nieodpow iedniem  są miej­
scem  p o b y tu  d ia  mmi. P rzy k ro  
nam  w szystkim , żeś się o ani skaza ła  
n a  dob ro w o ln e  wygnanie^

— Oh! niech s ię  ik t o  m nie nie 
troszczy. T o n ie  w ygnanie. Nie 
jestem  z resz tą  sam a. M am przy 
sobie m łodą dziew czynę, jej w ia ra  
w  moją niew inność ch ron i mnie od  
rozpaczy . Moi przyjaciele m ogą 
b y ć  spokojni. Z niosę m ężnie tę 
p ró b ę .

nad nami, lak, iżby serdeczniej i 
rozumniej, niż doląd, wczuli się w 
dolę naszą i pojęli wreszcie, żeśmy 
wszyscy słudzy pańslwa, a w wol­
nej Polsce konduktorzy nie byli, nie 
są i nie będą sługami sług państwa.

Tego tylko przedewszyslkiem ży­
czymy sobie i nigtylko sobie dziś u 
świlu Roku Nowego<c

(o) Na koszt w yrodnych  dzie­
ci. Prowadzona od dłuższego .czasu 
przez wydział opśeki społecznej m a­
gistratu walka z żebractwem ujaw­
niła bardzo przykre fakty. Okazało 
się, iż żebracy w starszym wieku 
wysyłani byli na miasto przez wła­
sne dzieci — niejednokrotnie nawet 
zamożne.

Żebracy tego rodzaju umieszcza­
ni będą przymusowo w schroniskach 
miejskich, a koszt utrzymania obcią ­
ży dzieci. 11

Z Kielc.
fk) Z  re p e r tu a ru  kin kielec­

kich. W kinie »Corso« idzie obec­
nie nastroiowy film pt. »Kochanko- 
wie«^W »Czwartaku« — w dalszym 
cisgu »Anioł u lic y ć ,  a w »Palace« 
— »Cyrk Charlie Chapiina«. i ope­
retka warszawska z udziałem wy 
bitnych sił.

(k) Z to w arzy s tw a  m iłośników  
sztuki. Kieleckie towarzystwo mi­
łośników sztuki urządza dnia 13 bm. 
w sali leatru polskiego trzeci porań 
ny popularny koncert. Usłyszymy 
produkcie chóralne i orkiesfralne. 
Pozatem prof. Cetner wypowie s ło ­
wo wstępne o śpiewie i muzyce, 
prof. Dobrowolski będzie deklamo­
wał.

Chór mieszany z orkiestrą, wyko 
na jeden, z sonetów krymskich Mo­
niuszki pt. »Ruina«.

Na koncercie będą obecni dyry­
genci i delegaci, którzy przybędą 
na wojewódzki zjazd delegatów 
związków muzyczno -  śpiewaczych 
naszego województwa.

(k) G aze ta  w Suchedniow ie.
Dwie małe osady pod’Kielcami, S u ­
chedniów i Bodzentyn, wydają wspól- 
nemi siłami tygodnik pt. »Gazeta 
Suchedniowska«.

Pismo to poświęcone jest wyłącz- 
. nie sprawom wspomnianych osad.

Nr. 1 z dnia 6 bm. zawiera wia­
domości ze świata, artykuł poświę­
cony Suchedniowowi i jego prze­
mysłowi drzewnemu i papiernicze­
mu. słów kilka o budżecie gminy 
suchedniowskiej oraz dość obfitą 
kronikę miejscową.

Nowej placówce życzymy powo-

Gfosem .przyciszonym  dodała:
—  Jed n o  mi ty lko ciąży: a to , 

że n ie wiem, co się w dom u dzieje. 
D o zgryzoty i sm utku  już się w d ro ­
żyłam, lecz niepokój mnie zabija . 
C zy m ógłbyś mi pan pow .edzieć, 
co po rab ia  M ary? co słychać u nas, 
w  dom u? Nie m ogę zapy tyw ać o 
m rs. Veeley. D obra  to  b ard zo  o- 
soba, lecz nie zna naszych s to su n ­
ków  rodzinnych, nic nie wie o m o- 
jem nieporozum ieniu  z M ary. P o ­
czytuje mi za złe, żem opuściła  k u ­
zynkę w takiej chw ili, p rzypisuje 
mojem u uporow i; ale pan wiesz, że 
ja  inaczej p o stąp ić  nie m ogłam .

— P a n  w iesz....
G łos jej zadrżał.. U rw ała  w 

p ó ł zdania.
—  I cóż mam pani pow iedzieć? 

—  odparłem  — Nic nie w iem  no­
w ego.

— C zy chciałabyś pani z ap y tać  
m nie o coś?

— Chciałabym  w iedzieć, co^ się 
d z łe e  z M ary? Czy zm o w a?  S p o ­
kojna?.

n.
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( dzenia i rezultatów owocnej pracy.
I Redaktorem »Gazety Suchedniow­
s k ie j  jest p. Aleksander Wojakowski
I (k) R eg iona lna  w ystaw a. W
. połowie lutego br. Kielce oczekuje 
*-nielada niespodzianka. Mianowicie 
i powszechną wystawę krajową po- 
^przedzi regionalna wystawa woje- 
\wództwa kieleckiego. i.

Zarówno instytucje państwowe, 
'jak  i samorządowe i społeczne przy- 
jgotowują już swe eksponaty na 
Wspomnianą wystawę, w której weź- 
(mie także udział miejscowe har-

icerstwo.
Na odprawie drużynowych w 

dniu 6 bm. sprawa ta został przez 
komendę hufca ostatecznie określona.

Z Sosnowca.
B aczność , podoficerow ie re- 

( zerwy S o sn o w ca  i okolicy! ; .
W W dniu 10 bm. o godz. 18 ej w 
/lokalu związku zawodowego koleja- 
( rzy w Sosnowcu, przy ul. Piłsud­
s k i e g o  odbędzie się zebranie orga- 
/nizacyjne ogólnego związku podo­

ficerów rezerwy, na które wszyst- 
( kich podoficerów r e z e r w y ,  
\ z  miejscowości lej i okolicy o liczne 
/przybycie upraszamy.
■ Koledzy podoficerowie! Jak ongi 
na placu boju, tak i dziś w rezer­
wie winniśmy się łączyć pod jednym 

/sztandarem ogólnego związku pod­
oficerów rezerwy, gdyż w jedności 
/sita.
\ Zarząd okręgu śląskiego O.Z.P.R. j Sekretarz Kierownik O kręgu
;M. Walulek. B. Kopiec.

(s) K onferencja  w in sp ek to ra -  
ccie p racy  w S osnow cu . Na dzień 
/17 bm., o godz. 11 rano w lokalu 
''inspektor atu pracy w Sosnowcu, 
(została wyznaczona konferencja z 
.przedstawicielami robotników zakła- 
I dów -ceramicznych »Łazy«.
\ Konferencja będzie miała na ce- 
(lu załatwienie sprawy godzin pracy 
/robotników, jak również uregulowa­
n i e  płac.
( (s) D robny  ogień. Wczoraj
.wieczorem zapalił się dach parowo­
zow ni kolejowej przy ulicy Piłsud­
skiego. Ogień po chwili został uga- 

(szony. Pożar powstał wskutek wa­
dliw ego urządzenia komina. Spłonę­
ła zaledwie cześć dachu.

(  —

Z Będzina.
Dekoracja 

krzyżami zasługi.
, r W dniu wczorajszym w staro- 

y stwie odbyła się odprawa oficerów 
| i komendantów posterunków policji 
' państw, pod przewodnictwem staro- 
t sty J. Boxy. Obecnymi byli również 

p,prokurator M, Dobromęski i szef 
( bezpieczeństwa publicznego insp. 

Zwirski
Referaty dotyczące spraw bez­

pieczeństwa publicznego wygłosili:
( p.prokurator M, Dobromęski, komen 

dant powiatowy nadk. W. Kozielew- 
ski, komisarz K. Henszel, kom. N. 
Weychert, kom. Polakowski i inni.

Po odprawie odbyła się cere­
monia dekorowania krzyżami zasłu­
gi czterech funkcjonał juszów p. p., 
której dokonał starosta J. Boxa, wy- 
g aszając przytem okolicznościowe 
przemówienie. Udekorowani bronzo- 
wetni krzyżami zasługi zostali: kie­
rownik brygady urzędu śledczego w 
Sosnowcu, aspirant B. Kardasiewicz 
starszy przodownik Stiadowski, 
starszy przodownic Przeniosło, o- 
bai z urzędu śledczego w Sosnow­
cu i st. przodownik Broda, koin. 
posterunku poi. w Niwce.

(b) Z posiedzen ia  w ydzia łu  
sejmiku. Na ostatniem posiedzeniu 
członków wydziału sejmiku będziń­
skiego uhwalono zaangażować na 
instruktora rolneoo p. Komornickie­
go; wyznaczyć dzień 27 stycznia na

otwarcie ambulatorium weterynaryj­
nego w Strzemieszycach; założyć 
ambulatorium weterynaryjne w S ą­
czowie gm. Ożorowice i wypłacić 
dróżnikom renumerację świąteczną 
w wysokości 60 proc. pobieranej 
pensji.

& Ponadto o m ó w i o n o  szereg 
spraw personalnych, między innemi 
uchwalono podwyższyć pensie sio­
strom szpitalnym f ochroniarkom z 
przedszkoli.

(b) Ś m ia ły  o p ry szek .  Antonina 
Daniło, zameldowała w komisaria­
cie policii, że gdy szła ulicą Potoc­
kiego, podbiegł do niej jakiś opry­
szek i wyrwał z rąk torebkę skó­
rzaną, w której znajdowało się 17 zł. 
Na wszczęty alarm opryszek toreb­
kę porzucił, a sam zbiegł.

K i n o

Nowości"
Bęazin.

Od poniedziałku 7 do środy 9 stycznia 1929 roku. 
Pełna czarującego wdzięku i ujmującego uroku
Marion Davies i George Siegmanra

w potężnym bohaterskim dramacie w !0-ciu aktach pt.

Za nasząi waszą wolność
Ponadto: A rc y w c s o ła  k o m e d ia .

Anons: Wkrótce Anons:
PAN TADEUSZ — A. Mickiewicza.

0 Największe w Zagłębiu Największe w Zagłębiu

S K Ł A D Y  F U T E R
L. ©oJdsztein i M. T enenberg

Z Czeladzi.
(c) B udżet m iasta  C zeladzi 

na  ro k  1929/30. Zatwierdzony 
przez przyboczną radę komisarycz­
ną zwyczajny budżet miasta Czela­
dzi na rok 1929/30 w przychodach 
i rozchodach stanowi sumę 319.105 
zł. 99 gr.

Główniejsze pozycje w przycho­
dach stanowią: udział w podatkach 
państwowych 120200 zł.; dodatków 
do podatków państwowych 14/800 
zł.; z samoistnych podatków 19235 
zł. 96 gr. Resztę dochodów przewi­
duje się z majątków, przedsięoiorstw 
i opłat administracyjnych.

W rozchodach: na oświatę (o- 
chrony, szkoły) 57805 zł. 95 gr., na 
zdrowie publiczne (stacja opieki nad 
matką i dzieckiem, dozór sanitarny, 
ambulatorium i tp.) 36487 zł. 48 gr; 
na opiekę społeczną (schronisko, 
opieka nad niemowlętami i starca­
mi, koszty leczenia ubogich) 78385 
zł. 52 gr. W nadzwyczajnym budże­
cie protektuje się następujące inwe­
stycje: przebudowa lub budowa ulic: 
Szpitalnej, Gawrońce, Kilińskiego, 
Kościelnej (w stronę Bytomskiej, 
Milowickiei Górnej do kościoła), 
dokończenie Krzywei, budowę rzeźni 
miejskiej, szkoły 7-mio klasowej, 
stadionu sportowego, rozbudowę 
parku miejskiego, wodociągu miej­
skiego. Wspomniane projekty opra­
cowuje inżynier miejski.

(c) Z  kom itetu  budow y  p o m ­
nika żo łn ierzy  7 p. p. W dniu 7 
bm. w domu ludowym na Saturnie 
odbyło się posiedzenie komitetu bu­
dowy pomnika poległych żołnierzy 
7 p. p. Z przyczyn, niezależnych 
od komitetu, a mianowicie trudno­
ści uzyskania placu pod pomnik od 
właścicieli gruntów i nieruchomo­
ści, termin ukończenia budowy pom- 
Dika odłożono z marca na maj.

Postanowiono przystąpić do zbie­
rania ofiar na budowę pomnika dro­
gą list, z któremi będą chodzić człon­
kowie komisji finansowej. Komitet 
spodziewa się, iż brakuiąca kwota 
zostanie wkrótce zebrana.

(c) E ch a  p rzy cz y n y  śmierci śp . 
O lechow skiego . Wszystkim mie­
szkańcom Czeladzi znana jest śmierć 
tragicznie zmarłego strażaka Ole­
chowskiego, który spadł z kilku me­
trowej wieży w czasie ogólnopol­
skich zawodów strażackich w Po­
znaniu. Paru członków straży miej­
scowej, świadków śmierci Olechow­
skiego, oskarżyło komendanta straży 
p Cz. Mandata o lekceważenie przez 
niego przepisów strażackich, skut­
kiem czego zg:nał tragicznie zmarły 
kolega. Sprawa powyższa znajduje 
się w dochodzeniu sądowem, na 
którego rezultat oczekują z niecier­
pliwością wszyscy mieszkańcy. Wiel­
kie poruszenie wśród członków stra­
ży i rmeszkańców Czeladzi wywo­
łało zarządzenie sztabu miejscowej 
straży, zawieszające w czynnościach 
tych członków, którzy podpisali o- 
skarżenie na komendanta. Zarządze­
nie powyższe n e powinno mieć miej­
sca przed rozstrzygnięciem sprawy 
przez sąd i winno być uchylone 
przez władze nadzorcze straży.

ł.) i

I

B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,
ul. K ołłą ta ja  14, 1-sze p ię tro  3 -g o  Maja 19 (vis a vis dworca gł.)

Teiefon Nr. 140. Telefon Nr. 344. 0
P O L E C A J Ą :  futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz 0

różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 
W Y K O N Y W A J Ą  we w ł a s n y c h  warsztatach, wszelką robotę, 

w zakres kuśnierstwa wchodzącą.
U rzędn ikom  u lga  w spłacie. U rzędnikom  ulga w sp łac ie .  ^

Z D ąb row y.
(d) K radz ież  m ięsa. Onegdaj 

w nocy, do sklepu rzeźniczego Dawida 
Mandelbauma, zamieszkałego w Ząb­
kowicach, dostali się za pomocą 
oderwania zamka, nieznani dotych­
czas sprawcy i skradli 40 kg. mięsa,

(d) K r a d z i e ż  k ie szonkow a.
Podczas wsiadania do pociągu, na 
stacji kolejowej w Strzemieszycach, 
nieznany kieszonkowiec wyciągnął 
z  k.eszeni Edwardowi Kuczelskiemu 
z Olkusza portfel, zawierający 30 zł. 
gotówką i różne dokumenty.

Z Zawiercia.
(z) O sobiste. Referent bezpie- 

czeńswa w starostwie kom. Henryk 
Sowiński mianowany został przez 
p. ministra sprawa wewnętrznych 
nadkomisarzem p. p.

(z) PreJ m in a rz  budżetow y 
sej'miku. Poszczególne komisie 
sejmiku przygotowały już wnioski 
do preliminarza budżetowego na 
1929/30 rok. Preliminarz wejdzie 
pod obrady sejmiku w drugiej po­
łowie lutego.

(z) D odatkow e z eb ra n ia  k o n ­
trolne. DodatKowe zebrania kon- 
tro’ne dla osób, które dolychczas 
nie stawały do poboru wojskowego, 
odbędą się w Zawierciu, w domu 
ludowym w dniach 8 lutego, 8 mar­
ca i 5 kwietnia b. r.

(z) N a  w ystaw ę reg jo n a ln ą  w  
Kielcach. Na wojewódką wystawę 
regionalną w Kielcach seimik za- 
wiercki przygotował modele plas­
tyczne budującego się szpitala w 
Myszkowie oraz model wybudowa­
nego urzędu gminnego w Myszko­
wie. Odesłane już zostały do woje­
wództwa mapy o działalności sej­
miku w działach: zdrowotnym, ko 
munikacyjnym, opieki społecznej i 
rolnictwa. Złożone zostaną również

albumy zdjęć fotograficznych do­
robku sejmiku za okres istnienia p o ­
wiatu zawierckiego.

(z) S z k o ł a  w S ian o v /‘csc  >. 
Kuratorjum szkolne przyzna o na 
dalszą budowę szkolv powszech­
nej w Blanowicach 10.000 zł. Szko­
ła ta — jak już swego czasu d o ­
nosiliśmy — wznoszona jest przez 
sejmik i wieś. Wczoraj pod prze­
wodnictwem p. staro^tv Kowals-. 
kiego odbyła się na miescu kon 
ferencia z członkami komitetu bu ­
dowy celem uzupełnienia dalszych 
prac.

(z) T . A. Z. p rz e ry w a  d o s ta ­
wę p rąd u .  TAZ, dostarczające mia­
stu energii elektryczne!, zwróciło się 
do magistratu z pismem, w którem 
domaga się zapłaty za dostarczony 
prąd miastu w sumie około 100000 
zł. O i te do dnia 9 bm. nie zosta­
nie wpłacona połowa tej suma, fa 
bryka przerwie dostarczania prądu. 
Pomeważ niema nadziei, eby magi­
strat część wpłaty uiścił, przeto w 
środę część miasta może zostać bez 
światła.

Magistrat winien znaleźć jakiejś 
wyjście z tej sytuacji, nie mogą bo­
wiem cerpieć na tym konflikcie lu­
dzie, od których przecież magistrat 
ściąga skrupulatnie opłatę za zu­
żytą energię elektryczną.

(z) Kamionki seim ikow e. C e ­
lem zatrudr.,enia bezrobotnych, po­
bierających zasiłki, seimik zawiercki 
uruchomił trzy kamionki w Kozie­
głowach, Porębie i Wysokiej, skąd 
wydobywany jest kamień na kon­
serwację dróg w powiecie. Przy 
pracach tych sejmik zatrudnił około 
60 bezrobotnych.

Ofiary.
Dr. Jarzębowski zam ast życzeń 

noworocznych złożvł w a m. »Ex- 
presu Zagłębia« na biedne dzieci 
zł. 10.

Echa awantur w parku czeladzkim.
Pan Warmus znów będzie siedział.

ub. r. park miejski w stała się groźną i t v l K O  dzięki zde22 lipca
Czeladzi był widownią awantury, 
wywołanej przez 15 krotnie karane­
go za zakłócenie spokoju i czynny 
opór policji, 33 letniego Antoniego 
Warmusa (Czeladź, Bytomsku 80). 
Warmus, przyszedłszy na zabawę, 
jak zwykle w stanie podchmielonym, 
swemi wybrykami spowodował ol­
brzymie zbiegowisko ludzi, które 
z trudem policja usiłowała usunąć. 
W trakcie prowadzenia Warmusa 
do komisariatu, celem wytrzeźwienia, 
tłum, złożony ze 150 mężczyzn oto­
czył poslerunKowych, usiłując, prze­
szkodzić im w interwencji. Sytuacja

cydowanej postawie policjantów, 
tłum został rozproszony, a najwięcej 
agresywnie zachowujący się 30-letni 
Stanisław Śliwa (Szpita'na 31) i 23 
letni Stefan Dostała (Bytomsko 67), 
powędrowali wraz z pijanym W ar 
musem do komisariat j .

Wczoraj wszyscy trzej znaieźii 
się na ławie oskarżonych w sądzie 
■okręgowym. Warmus skazany zo­
stał na miesiąc aresztu, pozostali 
zaś oskarżeni zostali n ^winnieni, 
wobec braku dostateczny „a dowo­
dów ich winy.
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Zbrodn!a na tle majątkowam i straszliwa pompka.
Wieś Kę?a G os tac ka  poWiąiu 

i łżeckiego,  bvła widownia  poiwornej 
zbrodni podpclenia,  w której ofiara • 
mi padły wbrew woli zbrodniarzy 
ich wia^ne żony.

Oto w zabudowaniach g o s p o ­
dar skich  J ' n a  Rybaka wybuchł  nagle  
pożar ,  który przy silnym wietrze 
o g a r n ą ł  w jednej chwili ca łą  z a ­
grodę.

Wszystkie zabudowania  spal iły 
s ię doszczętnie.

W  płomieniach ponios ły  śmierć 
s i r s t r y  p o s zkodow anego  Rybaka,  
Waierja lat 18 i S ta n is ława,  lat 19.

zwę-Zwłoki  obu sióstr wydobyto 
glone z pod szczątków chaty.

Dochodzenia  policyjne s twierdzi ­
ły, że pożar  był  aktem zemsty ze 
s t rony szw ag ró w  poszkodowanego ,  
a mężów spalonych kobiet, którzy 
nie przypuszczali,  że w mieszkaniu 
znajdują się obie kobiety. P o d p a le ­
nia dokonali  na  tle sporu  o  m a ­
jątek.

Dalsze dochodzenia  idą w kie­
runku wykrycia , który z dwuch 
szw agró w  jest właściwym sprawcą 
zbrodni,  ponieważ jeden zwala winę 
na  drugiego,
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n a u i u  p i s a n i a n a  m a s z y n a c h  „PORADbir i
JANA KOWNACKIEGO £

w Czeladzi, ul. Rynek Nr. 8  (vis a vis Sądu Pokoju) Z
P I S Z E :  p ro ś b y  p o d a n ia ,  ska rg i ,  aoelacje, itp. d o  w sze lk ich  W ład z  ^

są d o w y  cii, adm in is t racy jn y ch  i sam o rz ą d o w y c h .
W Y U C Z A :  p isan ia  na  w szystk ich  sy s tem ach  m aszyn , . r.a d o g o d n e y h  ^  

w a ru c k a c h  pła tności.  ®
T Ł U M A C Z Y  a k ta  i p rzep isu je  na m aszy n ach  <s>
Z A Ł A T W IA : sp ra w n ie ,  u m ie ję tn ie  i tanio . %

D y sk rec ja  z a p e w n io n a . D y sk rec ja  z a p e w n io n a . $
(Biuro czynne od godz. 8 rano, do godz. 7 wieczór bez przerwy). Z
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M ie powiem nic w tej sprawie..."
Okaleczony adwokat krakowski odmówił zeznań

l

r

f

Z Krakowa donoszą:
Adwokat Wilhelm Goldblat, ofia­

ra sza leńczego  zamachu, dokona­
nego  przez jego przyjaciółkę Marję 
Pstrugową,

cz u je  s ię  lep iej.
t jednak bardzo osłabiony z po- 

■ -:du upływu krwi.
Wczoraj operował go dr. Epstein, 

który z szy ł mu jęzvk i zapobiegł 
dalszem u krwotokowi

O koło  południa odw iedził ran­
n ego  naczelnik urzędu śledczego , 
kom isarz Pollak, aby wysłuchać je­
g o  zeznań.

M ecenas Goldlatf odm ówił jednak 
kategorycznie żądaniu kom isarza j 
Pollaka.

—  W tej sprawie
n ic  p o w iem  a n i s ło w a  —>

ośw iadczył.
Adwokat Goldblat mów! z  trud­

nością , szepleniąc. Poruszanie s k a -r 
leczonym  językiem sprawia mu ból.

sfofelesa wywierał na mnie dziwny  
wpływ.

N ie  u m ia ła m  m u s ię  o p r z e ć ...
Adwokat Goldblad jest już ż o ­

naty 20 lat. Ma 8 letniego synka.
Z żoną nie żyje już od roku, 

m ieszka wraz z nią w jednym lo ­
kalu, aie spotyka s ię  tylko przy o -  
biedzie.

Przyjaciółka jego Maria Pstrą­
gow a pochodzi z  ubogiej rodziny  
krakowskiej.

Zamąż w yszła podczas wojny. 
Mąż jei m iał niewielki sklepik przy 
ul. Sziak. W czasie spadku marki 
polskiej dorobił s ię  znacznego ma­
jątku.

Przed kilkunastu m iesiącam i w 
związku ze sprawą kradzieży cen ­
nych futer, posądzonzy był o  pa­
serstwo.

Śledztw o w spraw ie zamachu  
nie jest ukończone, ponieważ policja 
przypuszcza, że Pstrugową miała 
na w zględzie jeszcze inne cele 1

c h c ia ła  w y w o ła ć  sk a n d a l,
Jest to przystojny m ężczyzna, 

brunet, średniego wzrostu.
Dolna szczęka wysunięta n ieco “ d onosząc o  całem  zajściu policji, 

naprzód, nadaje jego  twarzy wyraz Pstrugową odpow iadać będzie 
demoniczny. przed sądem  za zbrodnie ciężkiego

Podkreśliła to w  swojem  zezna- uszkodzenia ciała, co  grozi karą
niu Pstrugową, mówiąc: w ięzienia od  1 roku do 5 lat.

- -  Ten człow iek  z  twarzą Mefi-

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa, 8.1.
N ow y lork  8.90 
L ondyn  45,26 
P a ry ż  54.88 
Więdeń 125.68 
P ra g a  26.40%
. . .ochy  46.71

S z w a jc a r ia  171.74 
Doi. War. pr. obr. 8.88%
5%  Poż. Przern. Pol. zl. 105.CO—103,50 
5% Poż. K onw ersacy ina  zl. -7 00 
4% Poż. Inwest. zl. 114.50— ’ ! 5,00—115,50

Tendencja: bez zmiany

AKCIE. 4
Warszawa. 8.1. 

B a n k  D ysk o n to w y  135.00—136,—
Bank Polski 195,00—192,00—193,—
Kilewski 96.00 
Leszczyńsk i 21.00 
S p ie s s  240.—
S iła  i Ś w iatło  110.50—111,—
Firlej 56.—
Węgiel 93,—
M odrze iów  34.—
O strowiecki B 94.50 
P a ro w o zy  30,—
S ta rac h o w ice  40,00—41,00—40,75 
H aberb usz  238.00

Tendencia: niejednolita
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MAGAZYN BŁAWATNY
LUDWIK FINft&LSTEIN

Sosnowiec, Modrzejewska 17, te!. 2-73
otrzymał na sezon  jesienno-zim ow y wielki wybór towarów w e ł­

nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoteż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe.

S p e c ja ln y  d z ia ł T O W A R O W  M Ę SK IC H  z n a n y c h  
z e  sw ej d o b r o c i fab ryk i E m a n u e l T isc h  — B ie lsk o .

runki zapiały. . — -  Dogodne warunki zapłaty.

Zakład S to  arski M eblow o-Budo wlany
Kz. DŁUBAKOW SK1 i S y n

Na zamówienia wszelkie prace w zakres sto ­
larstwa wchodzące, t. j. M E B L E  od wykwintnvch 
do najskromniejszych, wyrób wszelkich RAM, T R U ­
M IEN, galanterji i 1. d.

P o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  i n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .  
Sosnowiec, ul. Bracka Nr. 7-a i z Długiej Nr. 18.

m e b l e

s
b u d o w l a n e

ŻO ŁĄ D EK — 
to  s t r ó ż  z d ro w ia
regulują go  i legodn ie  przeczyszczają

Pigułki przeczyszczające
z e  s t i n k s e m  

A p tek i W . B o r o w s k ie g o
Warszawa, Jerozolimska 59.

Nasze babki, nasze matki 
i my same używamy do 
pielęgnowania c i a ł a  na­

szych dzieci tylko

p y d e r  I m y d io

Bebg-Szofmana.
C z y  z n a  już P an i

najskuteczniejszy środek leczący

O D C I S K !
S A L W A T O R
Apteki W, Borowskiego w Warszawie.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

N a u k a  i w y c h o w a n ie .

K u p n o  i s p r z e d a ż .

w Strzemieszycach, 
garn i
! /  p t \ \ p  sp tzeda je  la o ry k a  „ujejsceN Do 

jazcj przez Z ąbkow ice  lub Woj-''
kowice.

Warszewski zespół orkiestry 
z jazbandem

przyjmuje zamów ienia  n a  ba le  i zabawy 
towarzyskie .  Będzin, ho te l  Bristol, pokój 25 

lub w  res tau rac j i  „C ris ta l”.
»4> >-■» ^  %«»*■■»»»

Kupię pianino używane w d obrym  stasie .  
A dres  i warunki kupna proszę  3 k lad ać   ̂

do  .E x n re su  Zagłębia" w S osnow cu ._____
'V p u w o u u  zmiany interesu sp izeu am  za-  
*-■* kład fryzyferski. W iadom ość  Placek , I
N ie m c e ._________________ _________ ___________
' V a a i a a  t iyziers iu  sprzedam . W iadom ość 

Czeladź, ul. Bytom ska 20, C hm ielarski.

O o i r z e b n y  chłopiec od  lat 15 — 17 d o  fa- 
* bryki nici. S osnow iec ,  Dęblińska 15,
G o len ze r .

P anienka poszuau je  zaięcia d o  dw ojga  
państw a lub d o  pom ocy w pnący co - '  

dziennej.
Zagłębia"

Oferty p iśmienne 
pod „P an ienka"

do „Expresu

na uzien 9 
s t y c z n i a '

Z a w ia d a m ia m y ,
że z dniem 10 stveznia br. rozpoczyna  się 
n o w y  k u r s  Nauki p isania  na m aszy nach  
różnych  sys tem ów , o raz  praktyki biurowe! 
w Biurze „ P O M O C “ w S osnow cu , ul. 1-go 
M aja  nr. 14. G odziny  przyjęć przy o m ó ­
w i e n iu  w a r u nków.  W ar u nk i  h. u rz v s ' en ne .

Cacesz oirzymao posadą i Xż
ukończyć  k u rsy  tachowe, ko respo nd ency j­
ne profesora  S eku 'ow icza ,  W arszawa, Z ó -  
raw ia  42. Kursy wyuczają listownie: b u ­
chalterii, rachun ko w ośc i  kupieckiej, k o ­
respondencji  handlowej, stenografii,  n a u ­
ki handlu , prawa, kaligrafii, pisania na 
m aszy nach ,  tow aroznaw siw a, angielskiego, 
francusk iego , niemieckiego, pisowni, o raz  
g ram aty k i  polskiej. Po  ukoczeniu  św ia -  
dectwo. Zadajcie prospektów.
■JsJaiodowa O rganizacja  Kom et rozpoczy- 
* '  na dn ia  15 j. Kurs ran ny  i w ieczoro ­
wy kroju, szycia i robót ręcznych. Lii. 1-go 
M aja nr. 15 (S zeno w ska) .

Okazjai S przed am  dom  (8 ubikacji)  z o -  
ficyną (5 ubikacje) za su m ę  20.003 zł.

W iadom ość w ks ię -

Wome miejsca
1929 roku.

Kandydatów do  policji państwowej n a f  
wyjazd 23, agentów na portrety w niie scu  
2, ś lusarz  w ykwalifikowany 1. pom ocn i* )  
ś lusarza  1, robotnik  znający fi lowanie w o-i 
dy sodow ej 1. s t ióż  nocny sam o tn y  d o !  
dw oru  1, kobiet do  dw oru  6, robotn ików  
w wieku od  14 d o  19 lat 5. stużby d o m o - j  
wej kobiet 25.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani d o  pracy: 1) pozbawieni d o r a ź - ; 
nej akcji państwowej, 2) Korzystający z j 
doraźnej akcji państwowej, 3) k o rz y s ta ją c y j 
z zasiłków ustawow ych, 4) poszukujący 'i  
prac. Zgłaszać się d o  urzędu pośrednictwa 
pracy  w S o snow cu .

W ubiegłym dniu zak łady  p racy  zg ło ­
siły 21 wolnych miejsc.

PL1PP. sk ierow ał d o  p racv  22 osób.

P i l i ł y  Z g u b i o n e d o k u m e n t y .

P inkus G ulm an zgubił porlfel w którym 
zna 'dow ala  się do la rów ka  i los  pod nr. 

22577, paszpor t  i książeczkę w ojskow ą wy­
d an ą  w Będzinie. Ł askaw y  znalazca  raczy  
zwrócić za w ynagrodzeniem, Będzin, uL 
S aczew ska  19.
J-7eiiks l w o re k  z ag u m i  r .s iązkę  Kasv 0110- 
» rv c h  w y d a n ą w S o s n o w c u  nr. I70t5 .

J an  A d a m sk i  zguoil  k s ią ż k ę  Kasy  C n o r y c h  
w y d an ą  w Będzinie.

J an Niedziela  zg u a i t  KSią/.kę K asy  o n u -  
rych  w y d a n ą  przez  f a b r y k ę  F i tzn e ra  w 

D ąbrow ie .

R O Ż N E .

Z a w ia d o m ien ie .
Magistrat m iasta  S o sn o w c a  z a w ia d a ­

mia, że miejski podatek inwestycyjny na 
1923/29 r. oznaczony  na  przes ianych  w 
sw oim  czasie  nakazach na  podatek od  lo ­
kali i na podatek  od  nieruchom ośc i,  zo­
stał zatwierdzony przez Minister. S p ra w  
Wewnętrznych 19.XI 1928 r. N. 349J/2/23. 
Termin płatności wszystkich 4-ch rat — 
w styczniu 1929 r.

Vice Prezydent 
________________ K. Jarża.

D o wynajęcia sam uciiou  nowy póicięza- 
rowy 1% ton d o  przewożenia tow arów  

na  da lsze  i bliższe tury każdego dnia. Z a ­
mówienia jeden dzień wcześniej k ierow ać 
prosimy: Czeladz, lei. 11. C eny  b a rd zo  
przystępne.

Druk. „Expra8 Zagłębia*4 S o a n o w iec , ul. 'isairaina tej. 4 V4


